
Czasu wiatr nas wciąż pogania 
 

Dziwne nasze są zegary i nie czułe też na czary. 
Nie chcą wrócić szkolne czasy, miłych wspomnień naszej klasy. 

Takich wspomnień mamy wiele, my i nauczyciele. 
Teraz umiemy pojmować sens cudownej sztuki, 
 jak nauczyciela szanować i kochać jego nauki. 

Bo chwila z mądrym to nagroda, a dla chwili z głupim życia szkoda. 
 

Tu nam mijał czas młodości, tu rodziły się miłości. 
Jawna czy skryta to tkliwość miała, tak nas młodość doświadczała. 

Miło było czas tu spędzić i z sympatią pogawędzić. 
Dziś za nami czasu szmat, bo 50 nowych lat. 

Czasu wiatr nas wciąż pogania, kto zatrzyma tego drania? 
Któż uczyni takie czary, by zatrzymać te zegary. 

 
Przytulając swoje wnuki, pamiętamy czas nauki. 

My takiego czarodzieja znamy, to jest pamięć, którą mamy. 
Cudowna chwila po tak długim czasie, znów jesteśmy razem w klasie.  

Dowcipny fryzjer posrebrzył nam włosy, a my i tak się poznajemy, słysząc swoje głosy. 
Cóż że dziurawa pamięć pogubiła nazwiska, ale chwila wspomnień nadal serce ściska. 

Jak o Was i tu przybyłych gościach coś się dowiem, w nowym wierszu to opowiem.  

Choć z nami nie jest tutaj klasa cała, to tęsknota wspomnień tu nas przygnała. 
Los nas pognał w różne świata strony, dziś czas wspomnień jest uświęcony. 

Myśmy po szkole poszli świat budować i na ojczysty chleb pracować. 
Tobie Gerard ojczyzna chleba nie dała i za ocean na obczyznę wygnała. 

Los nas porozrzucał, bo taka losu siła. Za nami tęsknota tu cię sprowadziła. 
A kiedy wrócisz do drugiej ojczyzny i serce z tęsknoty ci zakołacze. 

 
Nie tłum tkliwości mężczyzny, ale niech morze za ciebie płacze. 

Przecież w morzu tyle wody jest, nie dodawaj do niego swoich łez. 
Cóż można mówić w tej sali, gdy mowę zatyka wzruszenie. 

Cud, żeśmy po latach się tutaj spotkali, aby odnowić nasze wspomnienie.  
 

Serdeczne dzięki dla Jacka Korentza, Janusza Engela i Stasia Wasilewskiego   
za trud organizacji spotkania naszego. 

Dla Szynkielewskiego Bogusia wielką wdzięczność ślę, 
 że wśród tylu ludzi odnalazł mnie. 

 
Jan Grabowski 

 
Na pamiatkę 50-lecia matury 1974r.  

 
Pruszków 25.06.2024 
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